Być jak Britney Spears

Teza , że rodzice nie kształtują osobowości swoich dzieci, ma swoje dobre strony. Matki i ojcowie mogą przestać obwiniać siebie o to ,czemu nie są wini. Jeżeli będą mieli dziecko dotknięte autyzmem, nie muszą myśleć, że to z powodu ich chłodu emocjonalnego (gdyż to nieprawda ) . Mogą oni natomiast podjąć wobec niego sensowniejsze działania. Jakie to działania ?

Kolega, który przed laty wyemigrował do ameryki , opowiadał mi o niepokoju i niesmaku, jakie przeżywał, przyglądając się swojej dorastającej córce .Wyrastała ona na amerykańską nastolatkę, której jedynym pragnieniem zdawało się upodobnienie do Britney Spears. Za nic miała wartości edukacyjne i umysłowe. Ojciec, nie zważając na jej protesty, zawiózł ją na mały, liberalny uniwersytet. Po roku dziewczyna przyjechała na wakacje z brodatym narzeczonym rozprawiającym o Heideggerze, pełna planów na temat swojej pracy doktorskiej. Zapytałem mojego kolegę, skąd wiedział, że córka upodoba sobie właśnie takiego intelektualistę. Odpowiedział: „Tam innych nie było".

Świadomie czy nie, mój kolega odwołał się do trzeciego prawa genetyki behawioralnej, które powiada, że 40 do 50 proc zmienności cech psychicznych nie wynika ani z genów, ani z oddziaływań środowiska rodzinnego. Z czego zatem wynika ?wiele argumentów przemawia za tym, że to grupy rówieśnicze są głównym czynnikiem socjalizacji człowieka. Dzieciom o wiele bardziej zależy na aprobacie rówieśników niż rodziców i są one w stanie o wiele więcej zrobić dla jej uzyskania. Dzieci mówią językiem swoich kolegów i koleżanek, a nie matki i ojca( co szczególnie widać w rodzinach emigrantów ) , ubierają się , zapatrują na świat i zachowują jak ich równolatki.

Psychiczne właściwości człowieka są łącznym efektem działania genów i środowiska, ale tym środowiskiem są prawdopodobnie grupy rówieśnicze, a nie rodzina (może z wyjątkiem skrajnej patologii, gdyż zawsze coś można zepsuć). Rodzic pragnący kształtować swojego syna czy córkę, powinien nie tyle zastanawiać się nad swoim stylem wychowawczym, ile znaleźć dla dziecka dobre podwórko i szkołę. Jeżeli ktoś chce mieć ambitne dziecko, powinien posłać je do przedszkola „Ambitbaby", gdzie czterolatki uczą się trzech języków na zmianę. Oczywiście są też inne możliwości. Aby je sensownie wykorzystać, trzeba porzucić wiarę w nieskończoną plastyczność człowieka. I znać ustalenia genetyki behawioralnej.
Psychiczne właściwosci człowieka są łącznym efektem działania genów i srodowiska, ale tym środowiskiem są prawdopodobnie grupy rówieśnicze, a nie rodzina (może z wyjątkiem skrajnej patologii, gdyż zawsze coś można zepsuć). Rodzic pragnący kształtować swojego syna czy córkę, powinien nie tyle zastanawiać się nad swoim stylem wychowawczym, ile znaleźć dla dziecka dobre podwurko i szkołę. Jeżeli ktos chce mieć ambitne dziecko,
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powinien posłać je do przedszkola „Ambitbaby" . gdzie czterolatki uczą się trzech języków na zmianę. Oczywiście są tez inne możliwości. Aby je sENSOWNIE wykorzystać, trzeba porzucić wiarę w nieskończoną plastyczność człowieka. I znać ustalenia genetyki behawioralnej.

Kolega, który przed laty wyemigrował do Ameryki, opowiadał mi o niepokoju i niesmaku, jakie przeżywał, przyglądając się swojej dorastającej córce. Wyrastała ona na amerykańską nastolatkę, której jedynym pragnieniem zdawało się upodobnienie do Britney Spears. Za nic miała wartości edukacyjne i umysłowe. Ojciec, nie zważając na jej protesty, zawiózł ją na mały, liberalny uniwersytet. Po roku dziewczyna-przyjechała na wakacje z brodatym narzeczonym rozprawiającym o Heideggerze, pełna planów na temat swojej pracy doktorskiej. Zapytałem mojego kolegę, skąd wiedział, że córka upodoba sobie właśnie takiego intelektualistę. Odpowiedział: „Tam innych nie było".
Świadomie czy nie , mój kolega odwołał się do trzeciego prawa genetyki behawioralnej, które powiada, że 40 do 50 proc zmienności cech psychicznych nie wynika ani z genów, ani z oddziaływań środowiska rodzinnego. Z czego zatem wynika? Wiele argumentów przemawia za tym, że to grupy rówieśnicze są głównym czynnikiem socjalizacji człowieka. Dzieciom o wiele bardziej zależy na aprobacie rówieśników niż rodziców i są one w stanie o wiele więcej zrobić dla jej uzyskania. Dzieci mówią językiem swoich kolegów i koleżanek, a nie matki i ojca (co szczególnie widać w rodzinach emigrantuw), ubierają się, zapatruja na świat i zachowują jak ich równolatki.

